
NA�ZWI�SKO�PO�ROZ�WO�DZIE
Mo�że�już�nie�tak�istot�na,�ale�war�ta�pa�mię�ci�jest�kwe�stia�na�zwi�ska,�któ�re�bę�dzie�my�no�sić�po�roz�wo�dzie.�Gdy�bo�-

wiem�pod�czas�za�wie�ra�nia�związ�ku�mał�żeń�skie�go�zmie�ni�li�śmy�na�zwi�sko,�chcąc�wró�cić�do�po�przed�nie�go�bę�dzie�my
mu�sie�li�w�ter�mi�nie�trzech�mie�się�cy�udać�się�do�urzę�du�sta�nu�cy�wil�ne�go�i�zło�żyć�od�po�wied�ni�wnio�sek.

IDZIE�MY�DO�SĄ�DU
Kie�dy�de�cy�zja�o�roz�sta�niu�zo�sta�ła�już�pod�ję�ta,�na�le�ży�upo�rać�się�ze�zwią�za�ny�mi�z�tym�for�mal�no�ścia�mi.�W�pierw�-

szej�ko�lej�no�ści�po�wsta�je�py�ta�nie,�czy�po�ra�dzi�my�so�bie�sa�mi,�czy�mo�że�sko�rzy�stać�z�po�mo�cy�praw�ni�ka.�W�każ�dej�spra�-
wie�o�roz�wód�war�to�skon�sul�to�wać�się�z�praw�ni�kiem,�któ�ry�po�ra�dzi,�jak�prze�pro�wa�dzić�na�szą�spra�wę.�Ko�niecz�nym
wy�da�je�się�sko�rzy�sta�nie�z�je�go�po�mo�cy�w�sy�tu�acji,�gdy�nie�po�tra�fi�my�sa�mo�dziel�nie�spo�rzą�dzić�po�zwu�roz�wo�do�we�-
go�al�bo�bę�dzie�my�wno�sić�o�roz�wód�z�wi�ny�współ�mał�żon�ka,�co�wią�zać�się�bę�dzie�z�obo�wiąz�kiem�przed�sta�wie�nia�od�-
po�wied�nich�do�wo�dów.�Nie�wszyst�kich�jed�nak�stać�na�„wy�na�ję�cie”�praw�ni�ka,�czy�cho�ciaż�by�za�pła�tę�za�spo�rzą�dze�nie
po�zwu.�Je�śli�uwa�ża�my,�że�sa�mi�nie�da�my�so�bie�ra�dy,�a�nie�stać�nas�na�praw�ni�ka,�war�to�pa�mię�tać�o�moż�li�wo�ści�zwró�-
ce�nia�się�do�Są�du�o�wy�zna�cze�nie�praw�ni�ka�z�urzę�du.�Na�le�ży�rów�nież�pa�mię�tać,�że�skie�ro�wa�nie�spra�wy�do�Są�du�wią�-
zać�się�bę�dzie�z�obo�wiąz�kiem�po�nie�sie�nia�tzw.�opła�ty�są�do�wej,�któ�ra�w�spra�wach�o�roz�wód�wy�no�si�600�zł.�Oczy�wi�ście,
je�śli�nie�po�sia�da�my�ta�kich�środ�ków�mo�że�my�zwró�cić�się�do�Są�du�o�zwol�nie�nie�nas�z�tej�opła�ty.

Na�ko�niec�war�to�przy�po�mnieć�o�po�wsta�łych�w�ca�łym�kra�ju�punk�tach�nie�od�płat�nej�po�mo�cy�praw�nej,�gdzie�zu�-
peł�nie�bez�płat�nie�otrzy�ma�my�po�ra�dę,�a�na�wet�po�moc�w�na�pi�sa�niu�po�zwu,�czy�też�wnio�sku�o�zwol�nie�nie�od�kosz�-
tów�są�do�wych�i�wy�zna�cze�nie�praw�ni�ka�z�urzę�du.

Naj�częst�sze�py�ta�nia�po�ja�wia�ją�ce�się�na�roz�pra�wach�roz�wo�do�wych:
1. Jak�dłu�go�stro�ny�zna�ły�się�przed�ślu�bem?
2. Dla�cze�go�pan/i,�po�wód,�po�zwa�ny/po�wód�ka,�po�zwa�na�zde�cy�do�wał/a�się�na�mał�żeń�stwo?

(wy�stę�pu�je�tak�że�w�for�mie:�„czym�po�wód/ka/�po�zwa�ny/a�mo�ty�wo�wał/a�się�przy�za�wie�ra�niu�związ�ku�mał�żeń�skie�go)
3. Gdzie�za�miesz�ka�li�po�ślu�bie?
4. Jak�ukła�da�ło�się�stro�nom�wspól�ne�ży�cie?
5. Czym�zaj�mo�wa�ła�się�po�zwa�na�przed�uro�dze�niem�dzie�ci?�/�dziec�ka?
6. Ja�ki�mo�del�mał�żeń�stwa�wy�bra�ły�stro�ny?�Jak�wy�glą�da�ła�opie�ka�nad�dzieć�mi?�utrzy�ma�nie�ro�dzi�ny?
7. Kie�dy�za�czę�ło�się�psuć�mię�dzy�stro�na�mi?
8. Ja�ka�by�ła�przy�czy�na�po�gor�sze�nia�sto�sun�ków�mię�dzy�mał�żon�ka�mi?
9. O�co�cho�dzi�ło�w�kon�flik�cie�stron,�ja�ka�by�ła�przy�czy�na?
10. Czy�by�ły�sy�gna�ły�po�któ�rejś�ze�stron�świad�czą�ce�o�za�mia�rze�za�koń�cze�nia�związ�ku?�Ja�kie�kon�kret�nie,�od�kie�dy?
11. Czy�po�wód/ka,�po�zwa�ny/a�coś�ro�bił/a,�aby�ra�to�wać�mał�żeń�stwo?
12. Czy�któ�reś�z�mał�żon�ków�skar�ży�ło�się�na�żo�nę/mę�ża?
13. Do�ko�go�się�skar�żył/a?�ja�kie�miał/a�za�rzu�ty�do�współ�mał�żon�ka?
14. Od�ja�kiej�da�ty�za�czę�ły�się�te�skar�gi?
15. Kto�czym�się�zaj�mo�wał�w�mał�żeń�stwie?�Ja�ki�był�po�dział�obo�wiąz�ków?
16. Czy�stro�ny�by�wa�ły�gdzieś�wspól�nie?�Do�kie�dy?
17. Czy�stro�ny�miesz�ka�ją�ra�zem�ze�so�bą,�a�je�śli�nie�to�od�kie�dy?
18. Czy�stro�ny�pro�wa�dzą�wspól�ne�go�spo�dar�stwo�do�mo�we?�Od�kie�dy�nie�pro�wa�dzą?
19. Czy�stro�ny�za�wie�ra�ły�umo�wy�ma�jąt�ko�we?�Kie�dy?�Ja�kie?

(na�le�ży�przy�nieść�akt�no�ta�rial�ny�z�2�ko�pia�mi�lub�wy�rok�Są�du�usta�na�wia�ją�cy�roz�dziel�ność�ma�jąt�ko�wą)
20. Czy�stro�ny�współ�ży�ją�ze�so�bą?�Od�kie�dy�nie�i�dla�cze�go?
21. Czy�stro�ny�oka�zu�ją�so�bie�uczu�cia�mi�ło�ści,�sza�cun�ku?�Od�kie�dy�nie?
22. Czy�ma�ło�let�nie�dzie�ci�stron�wie�dzą�o�roz�wo�dzie�ro�dzi�ców�i�jak�to�przy�ję�ły?
23. Ja�kie�re�la�cje�ma�ją�oj�ciec�z�dziec�kiem/dzieć�mi�–�mat�ka�z�dziec�kiem/dzieć�mi,�czy�stro�ny�są�do�bry�mi�ro�dzi�ca�mi?
24. Czy�oj�ciec/mat�ka�ma�swo�bod�ne�kon�tak�ty�z�dzieć�mi?
25. Czy�po�zo�sta�je�pan/i�w�związ�ku�po�za�mał�żeń�skim?
26. Czy�po�sia�da�pan/i�dzie�ci�po�za�mał�żeń�skie?
27. Do�ko�biet:�czy�jest�pa�ni�w�cią�ży?
28. Czy�wi�dzi�pan/i�szan�se�na�re�ak�ty�wo�wa�nie�te�go�mał�żeń�stwa?

Waż�ne!�Na�pierw�szą�roz�pra�wę�na�le�ży�za�brać�do�wód�oso�bi�sty !!!

www.ztn.com.pl
www.darmowapomoc.com.pl

tel. 791 530 803

R O Z �W Ó D
Roz�wód�to�jed�na�z�naj�waż�niej�szych�de�cy�zji�w�ży�ciu,�dla�te�go�war�to�się�za�sta�no�wić,�cho�ciaż�przez�chwi�lę,�czy�na

pew�no�roz�wód,�a�mo�że�pró�ba�utrzy�ma�nia�mał�żeń�stwa�-�po�przez�pró�bę�po�ro�zu�mie�nia�się�z�mał�żon�kiem,�a�je�śli
ma�my�z�tym�pro�ble�my,�to�mo�że�my�sko�rzy�stać�z�po�rad�ni�mał�żeń�skich,�te�ra�pii�mał�żeń�skich,�me�dia�cji.�Na�wet�je�śli
po�dej�mie�my�de�cy�zję�o�roz�wo�dzie,�czy�se�pa�ra�cji,�to�za�wsze�le�piej�jest,�kie�dy�uda�nam�się�uzgod�nić�naj�waż�niej�sze
kwe�stie�zwią�za�ne�z�roz�wo�dem,�za�nim�znaj�dzie�my�się�na�sa�li�są�do�wej�–�wła�dza�ro�dzi�ciel�ska,�miej�sce�za�miesz�ka�nia
dzie�ci,�kon�tak�ty�z�dzieć�mi,�ali�men�ty,�po�dział�ma�jąt�ku�wspól�ne�go,�ko�rzy�sta�nie�ze�wspól�ne�go�miesz�ka�nia.�Nie�za�wsze
jest�to�moż�li�we�i�wte�dy�po�zo�sta�wi�my�wszyst�kie�te�de�cy�zje�tyl�ko�Są�do�wi.

Roz�wód�-�z�wi�ną�czy�bez,�co�z�dzieć�mi,�miesz�ka�niem,�ali�men�ta�mi,
po�dzia�łem�ma�jąt�ku?
Jak�spo�rzą�dzić�po�zew�do�Są�du,�ile�kosz�tu�je�spra�wa,�czy�ko�rzy�stać
z�po�mo�cy�praw�ni�ka?�Ta�kie�py�ta�nia�po�ja�wia�ją�się�naj�czę�ściej�w�ob�-
li�czu�cze�ka�ją�cej�nas�spra�wy�roz�wo�do�wej.

PRZE�SŁAN�KI�ROZ�WO�DU
W�pierw�szej�ko�lej�no�ści�na�le�ży�wska�zać,�że�roz�wód�bę�dzie�moż�-

li�wy,� je�śli�mię�dzy�mał�żon�ka�mi�do�szło�do�trwa�łe�go� i�zu�peł�ne�go
roz�kła�du�po�ży�cia.�Co�to�ozna�cza?�Ozna�cza�to,�że�wszyst�kie�sfe�ry
tzw.�po�ży�cia�mał�żeń�skie�go�ule�gły�roz�pa�do�wi.�Mię�dzy�mał�żon�ka�-

mi�usta�ły�wszel�kie�uczu�cia,�nie�współ�ży�ją�już�oni�ze�so�bą,�a�po�nad�to�usta�ły�mię�dzy�ni�mi�wię�zi�go�spo�dar�cze.�Usta�nie
po�wyż�szych�wię�zi�mu�si�być�po�nad�to�trwa�łe�tzn.�że�nie�ma�już�ja�kich�kol�wiek�ro�ko�wań�na�ich�od�bu�do�wę.�Sąd�bę�dzie
„ba�dał”�po�wyż�sze�kwe�stie�i�do�pie�ro�usta�le�nie,�że�do�szło�do�trwa�łe�go�i�zu�peł�ne�go�roz�pa�du�mał�żeń�stwa,�umoż�li�wi
orze�cze�nie�roz�wo�du.�War�to�w�tym�miej�scu�do�dać,�że�je�że�li�roz�wo�du�żą�da�mał�żo�nek�win�ny�roz�pa�du�mał�żeń�stwa,
a�dru�gi�mał�żo�nek�nie�wy�ra�ża�zgo�dy,�wów�czas�Sąd�mo�że�nie�zgo�dzić�się�na�roz�wód.�Nie�tak�rzad�kie�są�bo�wiem�sy�tu�-
acje,�kie�dy�mi�mo�na�gan�nych�za�cho�wań�jed�ne�go�mał�żon�ka,�dru�gi�ca�ły�czas�da�rzy�go�uczu�ciem�i�li�cząc�na�„po�pra�wę”
sy�tu�acji�nie�zgo�dzi�się�na�roz�wód.�Jed�nak�to�Sąd�bę�dzie�miał�osta�tecz�ne�zda�nie� i� je�śli�doj�dzie�do�prze�ko�na�nia,
że�utrzy�my�wa�nie�mał�żeń�stwa�nie�ma�sen�su,�orzek�nie�roz�wód.�Po�nad�to�Sąd�mo�że�nie�zgo�dzić�się�na�roz�wód,�je�że�li
by�ło�by�to�sprzecz�ne�z�do�brem�ma�ło�let�nich�dzie�ci,�o�ile�oczy�wi�ście�mał�żon�ko�wie�ma�ją�wspól�ne�po�tom�stwo.

WI�NA�W�ROZ�WO�DZIE
Sąd�orze�ka�jąc�roz�wód�roz�strzy�ga,�któ�ry�z�mał�żon�ków�po�no�si�wi�nę�za�roz�pad�mał�żeń�stwa.�Moż�li�we�jest�roz�wią�za�-

nie�mał�żeń�stwa�z�wi�ny�tyl�ko�jed�ne�go�ze�współ�mał�żon�ków,�z�wi�ny�oboj�ga�al�bo�z�usta�le�niem,�że�ża�den�z�nich�nie
po�no�si�wi�ny�za�roz�pad�mał�żeń�stwa.�Je�dy�nie�w�przy�pad�ku,�gdy�oby�dwo�je�mał�żon�ko�wie�wno�szą�zgod�nie�aże�by�roz�-
wią�zać�mał�żeń�stwo�bez�orze�ka�nia�o�wi�nie,�Sąd�nie�bę�dzie�zaj�mo�wał�się�tą�kwe�stią.�Wów�czas�przyj�mu�je�się,�że�ża�den
z�mał�żon�ków�nie�po�no�si�wi�ny.�Wie�le�osób�za�da�je�so�bie�py�ta�nie,�czy�wno�sić�o�roz�wód�z�wi�ny�współ�mał�żon�ka,�czy�też
ro�zejść�się�bez�„wal�ki”.�Jed�nak�już�nie�wiel�ka�część�z�nich�zda�je�so�bie�spra�wę�z�te�go,�ja�kie�tak�na�praw�dę�są�kon�se�kwen�-
cje�uzna�nia�przez�Sąd�wi�ny�tyl�ko�jed�ne�go�mał�żon�ka.�Otóż�orze�cze�nie�wi�ny�ma�wpływ�na�kwe�stię�ewen�tu�al�nych�ali�-
men�tów�na�rzecz�by�łe�go�mał�żon�ka,�o�czym�na�pi�sze�my�w�dal�szej�czę�ści.�Przy�kła�do�we�i�naj�częst�sze�przy�czy�ny,�któ�re
da�ją�pod�sta�wę�do�żą�da�nia�roz�wo�du�z�wy�łącz�nej�wi�ny�jed�ne�go�mał�żon�ka�to:�zdra�da,�pi�jań�stwo,�znę�ca�nie�się�nad
ro�dzi�ną,�po�rzu�ce�nie�ro�dzi�ny.�Na�le�ży�jed�nak�zda�wać�so�bie�spra�wę�z�te�go,�że�wno�sząc�o�roz�wód�z�wi�ny�dru�gie�go�mał�-
żon�ka�bę�dzie�spo�czy�wał�na�nas�obo�wią�zek�udo�wod�nie�nia�te�go�przed�Są�dem.�Ja�kie�przed�sta�wić�do�wo�dy?�Tak�na�-
praw�dę�w�spra�wach�roz�wo�do�wych�moż�na�po�słu�żyć�się�wszel�ki�mi�do�wo�da�mi�po�twier�dza�ją�cy�mi�na�sze�za�rzu�ty�wo�bec
współ�mał�żon�ka.�Ta�kim�do�wo�dem�mo�gą�być�np.�no�tat�ki�z�in�ter�wen�cji�Po�li�cji,�ewen�tu�al�nie�wy�rok�kar�ny�za�znę�ca�nie
się�nad�ro�dzi�ną,�ob�duk�cje�ze�szpi�ta�la,�za�świad�cze�nia�o�le�cze�niu�od�wy�ko�wym�bądź�z�izby�wy�trzeź�wień,�ze�zna�nia
świad�ków�(ro�dzi�na,�są�sie�dzi,�zna�jo�mi).�Po�nad�to�do�wo�da�mi�mo�gą�być�na�gra�nia,�smsy,�e�-ma�ile,�a�tak�że�wy�dru�ki�z�por�-
ta�li�spo�łecz�no�ścio�wych�ta�kich�jak�fa�ce�bo�ok.�Żą�da�nie�usta�le�nia�wi�ny�wią�zać�się�więc�bę�dzie�z�pro�wa�dze�niem�nie�jed�-
no�krot�nie� dłu�gie�go,� stre�su�ją�ce�go� po�stę�po�wa�nia� są�do�we�go,� a� tak�że� za�an�ga�żo�wa�niem� człon�ków� ro�dzi�ny� czy
zna�jo�mych�w�ta�ką�spra�wę.�Je�śli�więc�wno�sząc�o�wi�nę�kie�ru�je�my�się�tyl�ko�wzglę�da�mi�mo�ral�ny�mi�war�to�za�sta�no�wić
się,�czy�nie�le�piej�ro�zejść�się�bez�orze�ka�nia�o�wi�nie�i�od�ra�zu�bu�do�wać�swo�je�ży�cie�na�no�wo.�Roz�wód�bez�orze�ka�nia
o�wi�nie,�co�po�ka�zu�je�prak�ty�ka,�ma�czę�sto�do�dat�ko�we�plu�sy�w�kon�tek�ście�póź�niej�sze�go�po�ro�zu�mie�nia�się�by�łych�mał�-
żon�ków�w�kwe�stii�ma�ło�let�nich�dzie�ci�czy�po�dzia�łu�ma�jąt�ku.

Zadanie publiczne jest finansowane ze środków otrzymanych od Powiatu Chojnickiego powiat.chojnice.pl



Pod�su�mo�wu�jąc�roz�wód�mo�że�na�stą�pić:
 z�wy�łącz�nej�wi�ny�jed�ne�go�mał�żon�ka,�
 z�wi�ny�oboj�ga�mał�żon�ków,�
 z�usta�le�niem,�że�ża�den�z�mał�żon�ków�nie�po�no�si�wi�ny,�
 bez�orze�ka�nia�o�wi�nie�na�zgod�ny�wnio�sek�współ�mał�żon�ków.

WŁA�DZA�RO�DZI�CIEL�SKA
W�spra�wie�roz�wo�do�wej�Sąd�mu�si�rów�nież�roz�strzy�gnąć�kwe�-

stie�zwią�za�ne�z�tym,�ko�mu�bę�dzie�przy�słu�gi�wa�ła�wła�dza�ro�dzi�ciel�-
ska� nad� wspól�ny�mi� ma�ło�let�ni�mi� dzieć�mi� stron.� Oczy�wi�ście

do�ty�czy�to�sy�tu�acji,�gdy�mał�żon�ko�wie�po�sia�da�ją�ma�ło�let�nie�dzie�ci.�Moż�li�we�są�tu�taj�na�stę�pu�ją�ce�„wa�rian�ty”:
 Wła�dza� ro�dzi�ciel�ska�po� roz�wo�dzie�przy�słu�gi�wa�ła�bę�dzie�oboj�gu�mał�żon�kom.�W�ta�kiej� sy�tu�acji�każ�dy�z�nich

bę�dzie�miał�pra�wo�de�cy�do�wać�o�wszel�kich�spra�wach�do�ty�czą�cych�dzie�ci.�Je�że�li�póź�niej�nie�bę�dzie�mię�dzy�ni�mi
zgod�no�ści�na�le�ży�zwró�cić�się�do�Są�du�ro�dzin�ne�go,�aże�by�ten�roz�strzy�gnął�spor�ną�kwe�stię.

 Ko�lej�na�moż�li�wość�to�wła�dza�ro�dzi�ciel�ska�zo�sta�nie�po�wie�rzona�jed�ne�mu�z�mał�żon�ków,�a�dru�gie�mu�wła�dza�ta
zo�sta�nie�ogra�ni�czo�na�do�współ�de�cy�do�wa�nia�o�istot�nych�spra�wach�dzie�ci.�W�ta�kiej�sy�tu�acji�mał�żo�nek,�któ�re�mu
wła�dza�zo�sta�ła�ogra�ni�czo�na�nie�bę�dzie�mógł�„wtrą�cać�się”�w�każ�dą�spra�wę�do�ty�czą�cą�ma�ło�let�nich,�a�je�dy�nie
w�waż�niej�szych�np.�wy�bór�szko�ły,�dłuż�szy�wy�jazd�za�gra�ni�cę,�bę�dzie�miał�pra�wo�współ�de�cy�do�wa�nia.

 Mo�że�po�wstać�rów�nież�ta�ki�wa�riant,�że�wła�dza�ro�dzi�ciel�ska�po�wie�rzo�na�zo�sta�nie�jed�ne�mu�z�mał�żon�ków,�a�dru�gi
z�nich�zo�sta�nie�jej�po�zba�wio�ny.�Jest�to�bar�dzo�re�stryk�cyj�ne�roz�wią�za�nie�i�Sąd�zde�cy�du�je�się�na�nie�tyl�ko�w�bar�dzo
wy�jąt�ko�wych�przy�pad�kach�np.�je�że�li�pod�sta�wą�roz�wo�du�jest�znę�ca�nie�się�nad�ro�dzi�ną,�w�tym�dzieć�mi�al�bo�je�że�li
je�den�z�ro�dzi�ców�wy�pro�wa�dził�się�i�nie�in�te�re�su�je�się�w�ogó�le�ma�ło�let�ni�mi�i�ich�lo�sem.�Po�nad�to�Sąd�orze�ka�jąc
o�wła�dzy�ro�dzi�ciel�skiej�zde�cy�du�je,�z�któ�rym�z�mał�żon�ków�dzie�ci�bę�dą�miesz�kać.

Wpływ�na�to,�któ�ry�ro�dzic�bę�dzie�miał�peł�nię�wła�dzy�i�z�któ�rym�dzie�ci�bę�dą�miesz�kać�w�pierw�szej�ko�lej�no�ści�de�-
cy�do�wać�bę�dzie�po�ro�zu�mie�nie�mał�żon�ków,�je�że�li�ta�ko�we�roz�wo�dzą�cy�się�po�tra�fią�wy�pra�co�wać.�Je�że�li�mał�żon�ko�wie
nie�bę�dą�co�do�te�go�zgod�ni,�Sąd�bę�dzie�brał�pod�uwa�gę,�z�któ�rym�z�ro�dzi�ców�ma�ło�let�ni�są�bar�dziej�zwią�za�ni,�któ�ry
z�nich�przede�wszyst�kim�do�tych�czas�wy�ko�ny�wał�więk�szość�obo�wiąz�ków�ro�dzi�ciel�skich,�ja�kie�po�sia�da�ją�wa�run�ki
ma�te�rial�ne�i�miesz�ka�nio�we.�Po�moc�ne�w�roz�strzy�ga�niu�tych�kwe�stii�są�opi�nie�ro�dzin�nych�ośrod�ków�dia�gno�stycz�no�-
kon�sul�ta�cyj�nych�al�bo�bie�głych�psy�cho�lo�gów.�Na�le�ży�rów�nież�pa�mię�tać�o�tym,�że�je�że�li�w�ro�dzi�nie�jest�kil�ko�ro�dzie�ci,
re�gu�łą�jest,�iż�po�win�ny�one�wy�cho�wy�wać�się�ra�zem.�„Roz�dział”�dzie�ci�po�mię�dzy�ro�dzi�ców�bę�dzie�moż�li�wy�ra�czej�wy�-
jąt�ko�wo,�je�że�li�Sąd�doj�dzie�do�prze�ko�na�nia,�że�ta�kie�roz�wią�za�nie
bę�dzie�bar�dziej�dla�dzie�ci�ko�rzyst�ne.�Co�raz�czę�ściej�spo�ty�ka�na�jest
tzw.�„opie�ka�na�prze�mien�na”,�kie�dy�dziec�ko�okre�ślo�ny�czas�prze�-
by�wa�u�jed�ne�go�i�u�dru�gie�go�ro�dzi�ca.

KON�TAK�TY�Z�DZIEC�KIEM
Ko�lej�ną�kwe�stią,�któ�rą�Sąd�zaj�mie�się�pod�czas�spra�wy�roz�wo�-

do�wej�bę�dzie�roz�strzy�gnię�cie�o�kon�tak�tach�ro�dzi�ców�z�dzieć�mi.
Je�że�li�roz�wo�dzą�cy�się�ro�dzi�ce�doj�dą�do�po�ro�zu�mie�nia,�Sąd�za�nie�-
cha�orze�ka�nia�o�kon�tak�tach.�Je�że�li�na�to�miast�mię�dzy�mał�żon�ka�-
mi�brak�po�ro�zu�mie�nia,�wów�czas�to�Sąd�roz�strzy�gnie�o�kon�tak�tach
bio�rąc�po�uwa�gę�żą�da�nia�ro�dzi�ców,�ale�tak�że�do�bro�ma�ło�let�nich�dzie�ci.�War�to�do�dać,�że�roz�strzy�gnię�cie�w�kwe�stii
kon�tak�tów�bę�dzie�moż�na�póź�niej�zmie�nić�wno�sząc�od�po�wied�ni�wnio�sek�do�Są�du�ro�dzin�ne�go.

ALI�MEN�TY�NA�DZIE�CI
Sąd�w�wy�ro�ku�roz�wo�do�wym�orzek�nie�rów�nież�o�tym,�ja�kie�kosz�ty�utrzy�ma�nia�i�wy�cho�wa�nia�bę�dzie�po�no�sił�każ�-

dy�z�ro�dzi�ców.�Na�le�ży�pa�mię�tać,�że�na�każ�dym�z�ro�dzi�ców�spo�czy�wa�obo�wią�zek�po�no�sze�nia�tru�du�wy�cho�wa�nia
i�utrzy�ma�nia�dzie�ci.�Obo�wią�zek�ten�jed�nak�wo�bec�ro�dzi�ca,�z�któ�rym�dziec�ko�bę�dzie�miesz�ka�ło�po�roz�wo�dzie�nie
zo�sta�nie�wy�ra�żo�ny�przez�Sąd�kon�kret�ną�kwo�tą,�a�je�dy�nie�stwier�dze�niem,�że�rów�nież�on�jest�zo�bo�wią�za�ny�par�ty�cy�-
po�wać�w�kosz�tach�utrzy�ma�nia�i�wy�cho�wa�nia.�Na�to�miast�ro�dzic,�z�któ�rym�dziec�ko�nie�bę�dzie�miesz�ka�ło�zo�sta�nie
zo�bo�wią�za�ny�przez�Sąd�do�pła�ce�nia�mie�sięcz�nych�ali�men�tów�w�kon�kret�nej�kwo�cie�za�leż�nej�od�wie�ku�i�po�trzeb�dziec�-
ka�oraz�moż�li�wo�ści�za�rob�ko�wych�i�fi�nan�so�wych�zo�bo�wią�za�ne�go�ro�dzi�ca.�Żą�da�jąc�ali�men�tów�na�le�ży�opi�sać,�z�cze�go

żą�da�na�przez�nas�kwo�ta�wy�ni�ka.�Moż�na�zro�bić�mie�sięcz�ne�ze�sta�wie�nie�kosz�tów�ze�wska�za�niem,�na�co,�ile�mie�sięcz�-
nie�wy�da�je�my.�To�uwia�ry�god�ni�na�sze�żą�da�nie.�Mo�że�my�po�nad�to,�o�ile�oczy�wi�ście�po�sia�da�my,�przed�sta�wić�ja�kieś
ra�chun�ki�do�ku�men�tu�ją�ce�na�sze�wy�dat�ki.

ALI�MEN�TY�NA�RZECZ�BY�ŁE�GO�MAŁ�ŻON�KA
Jak�to�do�kład�nie�wy�glą�da?�W�naj�gor�szej�sy�tu�acji�znaj�du�je�się�mał�żo�nek,�któ�ry�zo�stał�uzna�ny�przez�Sąd�za�wy�łącz�-

nie�win�ne�go�roz�pa�du�mał�żeń�stwa.�Ta�ki�mał�żo�nek�nie�ma�pra�wa�do�ma�gać�się�ali�men�tów�od�dru�gie�go�współ�mał�żon�-
ka.�Na�to�miast�mał�żo�nek�nie�win�ny�mo�że�się�ich�do�ma�gać.�Jed�nak�bę�dzie�mu�siał�wy�ka�zać�przed�Są�dem,�że�istot�nie
po�gor�szy�ła�się�je�go�sy�tu�acja�fi�nan�so�wa�wzglę�dem�sy�tu�acji,�któ�rą�miał,�po�zo�sta�jąc�w�związ�ku�mał�żeń�skim.�Po�gor�sze�-
nie�to�mo�że�po�le�gać�na�tym,�że�mał�żo�nek�nie�win�ny�po�roz�wo�dzie�bę�dzie�dys�po�no�wał�mniej�szy�mi�środ�ka�mi�fi�nan�-
so�wy�mi� niż� przed� roz�wo�dem.�Wów�czas� Sąd�mo�że� ali�men�ty� za�są�dzić.� Co� istot�ne�mał�żo�nek�nie�win�ny� żą�da�ją�cy
ali�men�tów�od�mał�żon�ka�win�ne�go�nie�mu�si�znaj�do�wać�się�w�nie�do�stat�ku�tzn.�mo�że�po�sia�dać�swo�je�źró�dło�do�cho�du
wy�star�cza�ją�ce�na�ży�cie.

W�sy�tu�acji�na�to�miast,�kie�dy�oby�dwo�je�mał�żon�ko�wie�są�win�ni�al�bo�ża�den�z�nich�nie�jest�win�ny�roz�pa�du�mał�żeń�-
stwa,�ali�men�tów�mo�że�żą�dać�każ�dy�ze�współ�mał�żon�ków.�Wów�czas�jed�nak,�że�by�do�ma�gać�się�ali�men�tów�od�by�łe�go
mę�ża�czy�żo�ny�na�le�ży�po�zo�sta�wać�w�nie�do�stat�ku.�Nie�wy�star�czy�sa�mo�po�gor�sze�nie�się�na�szej�sy�tu�acji.�Po�ję�cie�„nie�-
do�stat�ku”�nie�jest�okre�ślo�ne�w�prze�pi�sach�pra�wa,�a�je�go�wy�ja�śnie�nie�moż�na�zna�leźć�w�wy�ro�kach�są�dów�zaj�mu�ją�cych
się�spra�wa�mi�roz�wo�do�wy�mi.�Są�dy�uzna�ją,�że�w�nie�do�stat�ku�znaj�du�je�się�oso�ba,�któ�ra�nie�ma�moż�li�wo�ści�utrzy�mać
się�wła�sny�mi�si�ła�mi.�Czy�li�żą�da�nie�ali�men�tów�w�po�wyż�szej�sy�tu�acji�ogra�ni�czo�ne�bę�dzie�do�przy�pad�ków,�je�że�li�któ�ryś
z�mał�żon�ków�nie�bę�dzie�w�sta�nie�za�pew�nić�so�bie�utrzy�ma�nia.�Czy�ali�men�ty�pła�co�ne�bę�dą�do�ży�wot�nio?�Je�że�li�zo�sta�-
ły�za�są�dzo�ne�od�mał�żon�ka�win�ne�go�na�rzecz�nie�win�ne�go,�to�wów�czas�obo�wią�zek�ali�men�ta�cyj�ny�mo�że�trwać�aż�do
śmier�ci.�Je�dy�ną�przy�czy�ną�po�wo�du�ją�cą�wy�ga�śnię�cie�te�go�obo�wiąz�ku�bę�dzie�za�war�cie�no�we�go�mał�żeń�stwa�przez
mał�żon�ka,�na�rzecz�któ�re�go�ali�men�ty�są�pła�co�ne.�Na�to�miast�w�po�zo�sta�łych�sy�tu�acjach�obo�wią�zek�ali�men�ta�cyj�ny�wy�-
ga�śnie�po�nad�to�po�upły�wie�pię�ciu�lat�od�orze�cze�nia�roz�wo�du,�chy�ba�że�Sąd�w�wy�jąt�ko�wych�sy�tu�acjach�wy�dłu�ży�ten
obo�wią�zek.

WSPÓL�NE�MIESZ�KA�NIE
Czę�sto�zda�rza�się�tak,�że�mi�mo�roz�wo�du,�da�lej�je�ste�śmy�zmu�sze�ni�za�miesz�ki�wać�ra�zem�z�by�łym�już�współ�mał�żon�-

kiem.�War�to�za�dbać�w�ta�kiej�sy�tu�acji�aże�by�w�wy�ro�ku�roz�wo�do�wym�zna�lazł�się�punkt�re�gu�lu�ją�cy�do�kład�nie,�w�ja�ki
spo�sób�bę�dzie�my�mo�gli�ko�rzy�stać�ze�wspól�ne�go�miesz�ka�nia.�Że�by�tak�się�sta�ło,�w�po�zwie�na�le�ży�wska�zać,�ja�kie�po�-
miesz�cze�nia�chcie�li�by�śmy�zaj�mo�wać�po�roz�wo�dzie.�Na�le�ży�wspo�mnieć,�że�po�wyż�sza�sy�tu�acja�do�ty�czy�za�rów�no�miesz�-
ka�nia,�któ�re�sta�no�wi�współ�wła�sność�mał�żon�ków,�ale�tak�że,�kie�dy�wła�ści�cie�lem�jest�tyl�ko�je�den�z�nich.�Je�że�li�jed�nak
moż�li�wość�za�miesz�ki�wa�nia�bę�dzie�do�ty�czyć�mał�żon�ka�nie�bę�dą�ce�go�wła�ści�cie�lem�na�le�ży�spo�dzie�wać�się,�że�mał�żo�-
nek�–�wła�ści�ciel�bę�dzie�po�dej�mo�wał�kro�ki�pro�wa�dzą�ce�do�wy�eks�mi�to�wa�nia�by�łe�go�współ�mał�żon�ka.�Po�wyż�sze�do�-
ty�czy�oczy�wi�ście�sy�tu�acji,�kie�dy�mał�żon�ko�wie�po�roz�wo�dzie�nie�ja�ko�nie�ma�ją�in�ne�go�wyj�ścia�i�przez�ja�kiś�czas�bę�dą
mu�sie�li�ra�zem�za�miesz�ki�wać.�Je�śli�je�den�z�mał�żon�ków�po�roz�wo�dzie,�a�na�wet�już�przed�nim,�wy�pro�wa�dzi�się,�pro�-
blem�ta�ki�nie�bę�dzie�ist�niał.�Na�le�ży�rów�nież�wspo�mnieć�o�tym,�że�je�że�li�je�den�z�mał�żon�ków�swym�ra�żą�co�na�gan�nym
po�stę�po�wa�niem�unie�moż�li�wia�wspól�ne�za�miesz�ki�wa�nie,�Sąd�w�wy�ro�ku�roz�wo�do�wym�mo�że�orzec�o�je�go�eks�mi�sji.

PO�DZIAŁ�MA�JĄT�KU
Je�że�li�w�trak�cie�do�tych�cza�so�we�go�związ�ku�zgro�ma�dzi�li�śmy

wspól�ny�ma�ją�tek,�po�ja�wi�się�kwe�stia�je�go�po�dzia�łu.�Jed�nak�pod�-
czas�spra�wy�roz�wo�do�wej�Sąd�zaj�mie�się�ta�kim�po�dzia�łem�je�dy�nie
na�na�sze�wy�raź�ne�żą�da�nie,�a�po�nad�to,�je�że�li�po�dział�ta�ki�nie�spo�-
wo�du�je�wy�dłu�że�nia�spra�wy�roz�wo�do�wej.�W�prak�ty�ce�po�dział�ma�-
jąt�ku�pod�czas�spra�wy�roz�wo�do�wej�bę�dzie�do�ty�czył�tyl�ko�ta�kich
sy�tu�acji,�kie�dy�jest�zgo�da�roz�sta�ją�cych�się�mał�żon�ków�co�do�te�go,
jak�po�dzie�lić�wspól�ny�ma�ją�tek.�Je�że�li�ta�kiej�zgod�no�ści�nie�ma,�Sąd
nie�do�ko�na�je�go�po�dzia�łu�pod�czas�spra�wy�roz�wo�do�wej.�Wów�czas,
już�po�za�koń�cze�niu�spra�wy�o�roz�wód,�ce�lem�do�ko�na�nia�po�dzia�łu
ma�jąt�ku�bę�dzie�my�mu�sie�li�zło�żyć�od�po�wied�ni�wnio�sek�do�Są�du�cy�wil�ne�go�wska�zu�jąc,�co�wcho�dzi�w�skład�ma�jąt�ku�i
jak�chcie�li�by�śmy,�że�by�zo�stał�po�dzie�lo�ny.


